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KURJER PŁOCKI
Na zasadzie uchwały Zjazdu Związku Prasy Prowincjonalnej, wszystkie komunikaty instytucji prywatnych i społecznych podlegają opłacie.

DO SPRZEDANIE

In i w» n
obszerny sklep z dwoma wystawami w pierwszo­
rzędnym miejscu w Płocku, Płac Kanoniczny Jfe 1. 
Kupujący może nie być fachowcem zakład posiada dwuch 
pracowników wszechstronnie w tym fachu wykwalifikowanych.

IM kupiec
M ty oa Targu Puzaafiskini
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Składajcie ofiary na pomnik

WIÍEWI BBERÏCE
—.. —. w Warszawie. . .

O nowe wvhcry.
Konstytuanta Rzeczypospolitej Pol­

skiej —' to jest nasz obecny Suwe­
renny Sejm Ustawodawczy, wybra­
ny na podstawie ordynacji wyborczej 
stworzonej w nader szybkim tempie 
przez pana Jędrzeja Mcraczewskiego 
wczoraj zastanawiał się nad datą swe­
go rozwiązan.a i terminem nowych 
wyborów.

Nie od rzeczy tedy będzie rzucić 
okiem i nam na tę ważną sprawę.

Zawdzięczając jedynie zdrowemu 
rdzeniowi narodu i opmji publicznej. 
Sejm ten, wybrany w atmosferze 
derozgogji i fermentu rewolucyjnego 
z góry i z dołu, po' przewlekłych 
debatach — spełnił swoje zadanie 
i uchwalił Konstytucję Rzeczy po­
spolitej.

Wielu nie sądziło, że zdoła on do­
piąć swego celu! Te też, mimo 
wszystko, zadowolenie w społeczeń­
stwie było olbrzymie; z ulgą odet­
chnięto w dniu historycznym 17 mar­
ca 1921 r., w dniu uchwalenia Kon­
stytucji.

Zdawało się, że zaraz po spełnie­
niu tego dzieła Sejm się rozwiąże, 
aby tym samym umożliwić nowe wy­
bory, aby zastąpić s ę nowym regu­
larnym Sejmem?

Niestety, stało się inaczej ! Am­
bicje niektórych zbawców i opieku­
nów naszego społeczeństwa nie poz­
woliły na to i sprawa odwlekała się 
a odwlekała!

Złośliwe języki pomawiały i po­
mawiają niektórych posłów zgoła 
o prywutae powody tej zwłoki.

Dopiero obecnie, po blisko roku 
czasu od spełnienia swego zadania — 
■Sejm zaczyna na Sc-rjo myśleć g no­
wych wyborach.

Rozglądając się w olbrzymiej ma- 
Me ustaw i noweli do ustaw, które 
miały nas przenieść ze średniowiecza 
do wieku XX-go, znajdujemy w nich 
wiele myśli szerokich i obywatelskich, 
&le takie mnóstwo niepotrzebnego 
balastu, krótkowidztwa lub demago- 
gji, oraz niezrozumienia ducha czasu 
i nastrojów społecznych, oglądanych 
ciągle przez pryzmat partji i party­
jek, a nie a ogólniejszego jakiegoś 
stanowiska.

Organicznym brakiem Sejmu był 
brak zdecydowanej w nim większoś­
ci parlamentarnej, odpowiadającej 
Psychicznemu obliczu narodu. To 
‘tii taniec prawicy i lewicy zamie­
niał się niekiedy w szaloną saraban- 
dę na żywym ciele narodu, i to tego

narodu, o którym mówi Mickiewicz, 
„a imię jego lud ludów!*

Brak umiarkowanego centrum, 
jakiemu odpowiada całość zdrowego, 
pełnego poczucia siły i swych celów, 
oraz wysokiej szlachetności, uczuć 
ludzkich i tolerancyjnych narodu pol­
skiego, dawał się najwięcej odczulać 
w Sejmie obecnym.

Należy dążyć, aby to więcej nie 
powtórzyło się w nowyra, regular­
nym już Sejmie Rzeczy pošpiníte j 
Polskiej !

A to w pierwszym rzędzie zależy 
od wyborców.

Tylko stronnictwa o stanowisku 
ogólnym, tylko obozy wszechstano- 
we powinny zyskać nasze głosy 
i poparcie!

Konstanty Bolest n-Modhńpki.

287 POSIEDZENIE
SEJMU POLSKIEGO.
Mowa Marszałka.

WARSZAWA, dn. 22.2 (Pat.) Na 
wczorajszym posiedzeniu Sejmu pol­
skiego przed rozpoczęciem obrad za­
brał głos Marszałek, który mniej wię. 
cej powiedział, co następuje:

Szanowni Panowie! (Posłowie 
wstają) Z Wilna nadchodzi radosna 
wieść! Sejm Wileński wczoraj uznał 
przez jednomyślną uchwałę Ziemię 
Wileńską bez warunków i zastrzeżeń 
za nierozerwalną część Rzeczypospo­
litej polskiej, przyznając tej -,e Rze­
czypospolitej polskiej pełną władzę 
państwową nad Ziem.ą Wileńską.

Poseł Gdyk : Niech żyje Wilno ! 
Rozlegają się oklaski i w całej Izbie.

Spodziewać się należy, że nieza­
długo, po formalnym załatwieniu wcie­
lenia Wileńszciyzny ujrzymy przed­
stawicieli Wilna w tym gmachu, że 
będziemy mieli wtedy sposobność 
osobiście wyrazić braciom naszym 
uczucia, jakie dla nich w sercu nosi­
my. Już dziś jednak winniśmy powtó­
rzyć we własnym imieniu wobec 
braci wileńskich nieśmiertelne słowa 
przodków naszych, zawarte w akcie 
Unji w Horodle.

«Przysięgamy uroczyście słowom 
czci i przysięgą nie opuszczać ich 
w żadnej przeciwności, lecz pomagać 
w każdej okoliczności radą i czynem, 
wspierać przeciwko wszelakiemu wro­
giemu wobec nich podszczuwaniu“. 
(Huczne oklaski i brawa).

Uposażenie oficerów.
W dyskusji nad ustawą o prawach 

i obow:ązkach oficerów, Minister 
Sosnkow ski zaprzecza zarzutom 
protegowania legionistów, przytacza­
jąc szczegółowe dano ilu b. legjoni­
stów zajmuje wyższe stanowiska 
w arrnji.

Podnosi mówca niezwykle trudne 
warunki materjalne oficera polskiego 
i prosi o przyjęcie ustawy o pokojo­
wych etatach arrnji.

Obrady nad tą sprawą odroczono.
O nowe wybory.

Po obszernej dyskusji w sprawie 
określenia terminu wyborów do no­

wego Sejmu przyjęto wniosek posła 
Liebermanna, który głosi, że 
Sejm naznaczy nowe wybory natych­
miast po uchwaleniu ordynacji wy­
borczej.

Nadto «przyjęto wnioski, że ter­
min ukończenia prac tego Sejmu nie 
może trwać dłużej niż do ferji let­
nich, a komisja regulaminowa ob­
myśli środki programu obrad. Przy­
jęto nadto wniosek, że nowe wybo­
ry nie mogą się odbyć później, 
jak dnia 1 października 1922 r.

Następne posiedzenie 
wyznaczono na piątek g. 4 po poł.

Po (ocieleniu (Pilno do Polski.
W dniu historycznym 20 lutego 

1922 r. Suwerenny Sejm Orzekający 
obszarów t. z. .Litwy Środkowej 
a dziś ;Uż Ziemi Wileńskiej olbrzy­
mią większością głosów postanowił 
przyłączenie tej rozległej i drogiej 
sercu każdego polaka dzielnicy do 
Polski.

Zwolennicy innych koncepcji zna­
leźli się w bezwzględnej mniejszości 
a imiona ich przejdą do historji, jako 
tych, którzy choć stoją na gruncie 
zasad demokratycznych — pragnęli 
większości narzucić swoje własne 
pomysły', od biegłe daleko od życzeń 
ludności. Takie to już chroniczne 
niedomaganie, skądinąd zdrowego 
i nowoczesnego ustroju parlamentar­
nego!

Dni powszechnego wesela, jakie 
nastąpiły po okresie niepewności 
w Ziemi Wileńskiej me pozwolą na­
piętnować tych osobników i partji 
ich upojonej szczęściem ludności wi­
leńskiej, ale jest rzeczą konieczną 
aby uczynili to ci. którzy radując 
się z wilnianami pospołu nie utracili 
ani ua chwilę zmysłu krytycznego.

Należy przeto zapytać pod adre 
sem tych paru jednostek z Sejmu 
Wileńskiego i stojących poza nimi 
czynników w kraju:

— Czy zdsją sobie sprawę z ohy­
dy jaką popełnih?

— Czy myślą o nawrocie swych 
przekonań do łona przekonań Naro­
du-Ludu jaki ich wysunął na czoło 
społeczeństwa?

— Czy pragną ciągle iść wbrew 
prądowi?

Wolno im to czynie, ale nie wol­
no zasłaniać się maską demokratyzmu, 
maską Narodu. Otwarcie powinni 
zerwać z nim i odsłonić swoje ob­
licze!

Oto rellok?je, jakie narzucają się 
wprost przemocą każdemu umysłowi 
logicznemu w całej Polsce.

K. B. M.
Tekst uchwały.

W Imię Boga Wszechmogącego, 
My, sejm w Wilnie, wolną i pow­
szechną wolą ludności ziemi wileń­
skiej powołany pełnię prawa do sta­
nowienia o losach tej ziemi posiada­
jący, pomni na wielowiekowe węzły, 
co aktami w Horodle ’ Lublinie 
w uchwałach konstytucji majowej 
z roku 1791 ukoronowanymi ziemie 
nasze z Polską na mocy dobrowol­
nych umów w jedno połączyły oraz 
na krew ojców naszych ofiarnie prze- 
lauą w walkach narodu o wolność 
po nieszczęsnych Ojczyzny rozbiorach, 
składając hołd męstwu i poświęceniu 
żołnierza polskiego, synowi tej ziemi 
Józefowi Piłsudskiemu, bohaterskie­

mu czynowi gen. Żeligowskiego — 
zgodnie z prawem narodu do stano­
wienia o sobie w imieniu ludności 
tej ziemi, jej żyjących i przyszłych 
pokoleń, mając na celu zabezpiecze­
nie wolności i wszechstronnego du­
chowego i matęrja]nogo i oz woju — 
na posiedzeniu dn. 20 lutego 1922 r. 
uchwalamy i stanowimy:

1) Wszelkie węzły prawnopańst- 
wowe narzucone nam przemocą przez 
państwo rosyjskie uważamy za bez 
powrotne zerwane i nieistniejące, jak 
również odmawiamy Rosji prawa 
ingerowania w sprawy ziemi wi 
leńskiej.

2) Roszczenia prawno-państwowa 
do ziemi wileńskiej zgłaszane przez 
Republikę litewską, które znalazły 
swój wyraz w traktacie litewsko-so­
wieckim z d. 12 lipca 1920 r., jako 
i wszelkie inne odrzucamy i na zawsze 
odchylamy.

3) Stwierdzamy uroczyście, że nie 
uznumy żadnej decyzji zarówno o lo­
sach naszej ziemi, jak i w sprawie 
jej wewnętrznych urządzeń, powziętej 
przez czynniki obce wbrew naszej 
woli.

4) Ziemia wileńska stanowi bez 
warunków i zastrzeżeń nierozdzielną 
część Rzeczypospolitej polskiej.

■ 5) Rzeczpospolita polska posiada 
pełne i wyłączne ora wo zwierzchnoś­
ci państwowej nad ziemią wileńską.

6) Właściwe władze Rzczypospo- 
litej polskiej posiadają jedynie i wy­
łącznie prawo stanowienia o usta­
wach i urządzeniach ziemi wileńskiej 
zgodnie z konstytucją Rzeczypospoli­
tej « dnia 17 marca 1921 r.

7) Wzywamy Sejm ustawodaw­
czy i rząd Rzeczypospolitej polskiej 
do natychmiastowego wykonywania 
praw i obowiązków, wypływających 
z tytułu przynależności ziemi wileń­
skiej do Rzeczypospolitej polskiej.

Historyczne posiedzenie Sejmu.
WILNO, dn. 20.2 (Tel. wł.) Dziś 

w dniu historycznego posiedzenia 
Sejmu Wileńskiego juz od 4-ej go­
dziny zaczęły się przed gmachem 
Sejmu gromadzić tłumy publiczności. 
O wpół do piątej wszystkie galerje 
i loże przepełnione. Nastrój uroczy­
sty. Wszyscy z niecierpliwością 
i wzruszeniem oczekują historycznej 
chwili.

O godz. 5-ej wśród ogromnej ci­
szy wice-marszałek Krzyżanowski 
otwiera posiedzenie.

Pod głosowanie przychodzi prze­
de wszystkim wniosek Odrodzenia, za 
którym oświadczają się 3 posłowie, 
a następnie formuła P. P. S- za któ­
rą wypowiada się 9 posłów (3 socja­
listów, 5 z Wyzwolenia i 1 P. S, L. 
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a 13 ludowców wstrzymuje się od 
głosowania).

Sejm przystępuje do głosowania 
nad wnioskiem większości. Sekretarz 
odczytuj« cały wniosek. Wstęp i pier­
wsze trzy punkty przechodzą jedno­
głośnie przy powstrzymaniu się od 
glosowania 3 posłów z P.P.S. Punkt 
4-ty i 5-ty przyjęto jednogłośnie przy 
* wstrzymujących sie z P. P.,S. i Od­
rodzenia. Punkt 6-ty i 7-my przyjęto 
jednogłośnie przy 18 powstrzymują­
cych się (z P. P. S. Odrodzenia i Od­
rodzenia - Wyzwolenia, Demokratów 
i posła Wędziugolskiego).

Sejm przystępuje do głosowania 
imiennego nad całością uchwały.

O godz. 6 m. 10 wśród ogromnej 
ciszy marszałek Łakuciewski ogłasza 
wynik głosowania:

Za wnioskiem głosowało 96 pos­
łów, powstrzymało się 6.

Sekretarz* odczytuje listę głosują­
cych, poczym Marszałek oświadcza 
uroczyście:

Od tej chwili Ziemia Wileńska sta­
nowi jedną nierozdzielną całość z Rzecz­
pospolitą Polską.

Rozległa się burza oklasków. Wszy­
scy posłowie wstają z miejsc. Str^z 
marszałkowska wznosi sztasdar z Bia­
łym Orłem, posłowie i publiczność 
śpiewają „Rotę”. Rozlegają się okrzy­
ki sa cześć Rzeczypospolitej.

Sekretarz odczytuje deklarację de­
legatów pasa neutralnego, którzy przy­
łączają się do uchwały. Na sah roz­
legają się huczne oklaski.

Marszałek w krótkim przemó- 
wien’ii podkreśla doniosłość chwili, 
mówiąc w zakończeniu, między in­
nymi:

„Czujamy się synami Rzaczypospo 
litej. Przyjdzie czas, ze bratni naród 
litewski zrozumie to i przyłączy się do 
nas. Nie może być obalone dzieło, 
zrodzone z wielkiej miłości. Niech 
żyje Rzeczypospolita Polska! Niech 
żyje Piłsudski! Niech żyje Żeligow­
ski!”

O godz. G m. 25 posiedzenie zam­
knięto.

Radosna manifestacja Wilnian.
WILNO, 20.2. (j,el. wł.) Po po­

siedzeniu Prezydjum Sejmu udało się 
na balkon gmachu sejmowego, skąd 
sekretarz odczytał wielotysięcznemu 
tłumowi tą uchwałę. Uchwałę powi­
tał tłum huraganem oklasków i ra­
dosnymi nkrzysami. Wszystkich ogar­
nął olbrzymi entuzjazm. Rozległy 
się dźwięki „Roty* i „Boże, coś Pol­
skę”.

Przed Sejmem sformował się wie­
lotysięczny pochód i udał się z pos­
łami na czele ulicami Trocką, Wileń­
ską i Mickiewicza do katedry* Na 
czele pochodu niósł poseł Różnowski 
sztandar z Białym Orłem. Za Sej­
mem kroczyło duchowieństwo i przed­
stawiciele władz. Ludność, zgroma­
dzona na ulicach miasta witała pos­
łów niemilknącymi okrzykami. Plac 
katedralny i katedra były już szczel­
nie zapełnione oczekującą publicz­
nością, tak, 2o marszałek i posłowie 
z trudem jedynie mogli się przecis­
nąć. Proboszcz parafii św. Ducha, 
ks. Kulesza, wygłosił podniosłe kaza­
nie, w którym podniósł, ie obecnie 
upada przemoc i tryumfuje miłość. 
Uroczyste „Te Deum* celebrował ks. 
arcybiskup Hryniewiecki, który udzie­
lił błogosławi aństwa zgromadzonym. 
W nabożeństwie wzięli udział.* ducho­
wieństwo z wyjątkiem biskupa Ma- 
tulewicza, przedstawiciele władz i sto­
warzyszeń.

Ö godz. 8-ej olbrzymie tłumy, 
zalegające obszerny plac katedralny 
i przylegające ulice zaczęły się po­
woli rozpraszać.

Z chwili.
Pod względem politycznym żyje- 

ray dziś w dusznej atmosferze 
wyczekiwania. Gabinet obecny, po­
wołany do życia jako prowizurjum, 
wymijające trudności utworzenia rzą­
du większości parlamentarnej, okazał 
się pod wielu względami rządem 
z inicjatywą i samodzielnym—to też 
wkrótce wywołał niezadowolenie 
stronnictw, przędłym będących 
u steru.

Do rozmaitych przeszkód, stawia­
nych obecnemu rządowi przez ele­
menty niezadowolone—dodać należy 
głuchą walkę stronnictw pomiędzy 
sobą, dążność do zapewnienia sobie 
wpływów, umożliwiających pochwy­
cenie władzy w niedalekiej przy­
szłości.

Wszystkie stronnictwa wiodą w tej 
chwili wytężony bój j zapewnienie 
sobie zwycięstwa przy nadchodzą­
cych wyborach. Przytym daje się 
zauważyć ciekawy i charakterystycz­
ny objaw, że te stronnictwa, które 
dotychczas przeważnie stały u steru 
władzy, starają się wybory do przy­
szłego sejmu odkładać do nieskoń­
czoności, podczas gdy stronnictwa 
przeciwne dążą do przeprowadzenia 
wyborów w czasie jaknajkrótszym.

Znamienny ten objaw świadczy, 
że społeczeństwo nie jest zadowolo­
ne z gospodarki dotychczasowej, co 
opozycja stara się wyzyskać, podczas 
gdy stronnictwa większości dotych­
czasowej obawiają się utraty swych 
wpływów dotychczasowych i działa­
nie na zwłokę uważają za najbardziej 
odpowiadające ich interesom w da­
nej chwili. Tym się tłomaczy rów­
nież chęć przeprowadzenia, se strony 
partji dotychczas rządzących — jak 
największej »ilości ustaw jeszcze 
w obecnym sejmie, aby przystoso­
wać te ustawy jaknajbardziej do 
swego światopoglądu politycznego 
gdyż w sejmie przyszłym mogłoby 
uę to nie udaó. Przeciwnie, stron­
nictwo dążące do władzy dążą do 
załatwienia w sejmie dzisiejszym 
tylko ustaw niezbędnych, odkładając 
resztę do sejmu przyszłego.

Walka tych dwuch prądów wpły­
wa denerwująco na szerokie warstwy 
społeczeństwa, wytwarzając atmosfe­
rę nieufności i tymczasowości.

Odbija się to również i na gospo­
darce samorządowej, szczególnie wy-. 
raźn*e i niedwuznacznie po miastach. 
Osobliwie daje się odczuwać brak 
dotychczas stałej ustawa samorządo­
wej, dotychczasowe bowiem prowi- 
sorjam ustawowe nie odpowiada na­
leżycie interesom miejskim.

Brać należy pod uwagę również 
te warunki i okoliczności, jakie to­
warzyszyły pierwszym wyborom do 
samorządnych gmin miejskich. Wy­
bory te wypadły w chwili najwyż­
szego podniecenia partyjnego, w okre­
sie tryumfującej ideologii rewolucyj­
nej, wskutek czego do władzy dor­
wały się przeważnie żywioły, li tyl­
ko z tytułu przynależności partyjnej, 
przeważni) z gospodarką miejską 
zupełnie nie obeznane z interesami 
miejskimi nie mające nic wspólnego 
niczym z nimi me związaue. Skutki 
niedługo dały na siebie czekïë, wy­
twarzając niemożliwe stosunai ogółu 
obywateli miasta do ich przedstawi­
cielstwa, a właściwie mówiąc, w 
większości wypadków, stosunki te 
zostały zupełnie porwane. Przedsta­
wicielstwo danej gminy miejskiej 
w większości wypadków zostało zu­
pełnie izolowane od ogółu obywateli 
rzecz prosta, że i gospodarka miejska 
w tych warunkach rnustahi pójść po 
linji, nic wspólnego z interesami 
miasta nie mającej.

Na szczęście, samowiedza spo­
łeczna budzi się coraz bardziej, a wy­
niki dotychczasowej gospodarki miej­
skiej będą punktem wyjścia podczas 
wyborów przyszłego przedstawiciel­
stwa.

Dotychczasowe wyczekiwania 
i tymczasowość ustąpić muszą miej­
sca ustaleniu s’’ę podstaw bytu poli­
tyczno-społecznego, znajdując swój 
wyraz w należytej, istotnej repre 
zentacji interesów, zarówno państwa 
jak i gminy.

Tego wyczekuje społeczeństwo 
z utęsknieniom.

Piusowie.
Wybrany na głowę kościoła, kar­

dynał Achilles Ratti, przybrał według 
starego zwyczaju, nowe imię i naz­
wał się, jak wiadomo, Piusem, prag­
nąc. widocznie, aby pobożność stała 
się główną cechą jego panowania. 
Pius bowiem znaczy po łacinie : po­
bożny.

Pierwszy papież, noszący mię 
Piusa, święty i męczennik, kierował 

nawą kościoła od r. 142 do 157-go 
roku ery naszej.

Pius II, Eneasz Sylwjusz Picco­
lomini, był papieżem od 1458 do 1464 
roku. Papież ten odznaczał się uzia- 
łalnośeią na wszystkich polach wie­
dzy ludzkiej i pozostawił znaczną 
liczbę prac, wśród których znajduje 
się też zbiór poezji łacińskich. Przed 
wyborem swoim, Pius II, był nun­
cjuszem apostolskim w Polsce za 
czasów Kazimierza Jagielończyka.

Pius III, Aedeschini, siostrzan Piu­
sa II, panował zaledwie .25 dni: od 
22 września do 18-go października 
1503 r.

Pius IV, Jan Anioł Medici, ina­
czej zwań}* Mediehino, rządził koś­
ciołem od 1559 do 1565 r.

Pins V, Micha) Gbislieri, również 
uznany za świętego, był głową koś­
cioła ód 1555 do 1672 r., a Pius VI, 
Jan Anioł Braschi, od 1755 do 1799 r.

Pius VII, Grzegorz Barnaba Uhia- 
ramonti, panował od 1800 do 1823 r. 
Papież ten zawarł kondortat z Na­
poleonem Bonaparte i przybył do 
Paryża w 1804 r. dla ukoronowania 
Bonapartego na cesarza Francji. Po­
stać jego widnieje na słynnym -obra­
zie Davida*. „Koronacja Napoleona*.

Pontyfikat Piusa VIII, Franciszka 
Ksawerego Castiglione, trwał bardzo 
krótko, bo tylko od marca 1829 do 
listopada 1830 r.

Pius IX. Jan Marja de Mastai-Fe- 
rretti, którego panowanie było najdłuż­
szym w dziejach papieży, trwało bo­
wiem 32 lata, od 1846 do 1878 r., 
odegrał, jak wiadomo, rolę wybitną 
w losach kościoła.

Wreszcie Pius X, Józef Barto, za­
siadł na tronie papieskim w 1994 r., 
pp śmierci Leona XIII. Głęboko do­
tknięty tym, że wszelkie wysiłki je­
go dla utrzymania pokoju okazały 
się bezowocno, zraarł wkrótce po wy­
buchu wojny światowej w 1914 r.
■WMWWWWMWWWVVVW

TELEGRAMY.
Z całego świata.

Pogłoski o zamachu na Horlhytago.
BUDAPESZT, 21.2 (Pat.) Zaprze­

czają, jakoby na regenta Horthy’ego 
urządzono zamach.

Agltarja bolszewicka w Biemczeeh.
BERLIN, 21.2 (Pat.) Minister ko­

lei ostrzegał urzędników kolejowych 
przed agitacją bolszewicką, która 
wzmogła s<ę w ostatnich dniach za 
pieniądze Sowietów.

Rollet w Berlinie.
PARYŻ, 21.2 (Pau) Przewodni­

czący Międzysojuszniczej Komisji Kon­
trolnej gen. Ncllet. wyjechał dziś do 
Berlina.

Przesilenie we Włoszech.
RZYM, 21.2 (Pat.) Prezydent Izby 

Denicoli nie przyjął misji utworzenia 
nowego gabinetu. Król powierzył 
tę misję Orlandzię,

RZYM 21 2 (Pat—Stefani). Prasa 
ubolewa z powodu przestania.

Dzienniki życzhwe Francji pod­
kreślają fakt pomyślny dla niej, gdyż 
w ten sposób konferencja w Genni 
musi ulec odroczeniu.

Spadek marki niemieckiej.
BERLIN dnia 21.2 (Pat — Wolff). 

W Niemczech nastąpił znaczny spa­
dek mark' niemieckiej. Przypisują 
objaw ten odroczeniu konferencji ge­
nueńskiej, obawiają się tutaj bardzo, 
że Lloyd George przychyli się do 
stanowiska Francji.

Piemcj i odbadawa Europy.
BERLIN, d. 21-2. (Pat —Wolff). 

Kilku większych finansistów berliń­
skich udało się do Londynu, celem 
wzięcia udziału w naradach między­
narodowej komisji finansowej w spra­
wie odbudowy Europy Środkowej 
i Rosji.

Niemcy dotychczas nie otrzymały 
zaproszenia na wzięcie udziału w tym 
konsorcjum.

Rewolucja w Portugalii.
VIGO, dn. 21.2 (Pat.—Havas). 

Napływają tu wiadomości o rewo­
lucji w Portugalji.

MADRYT, d. 21.2 (Pat.—Havas). 
Wieści z nad granicy portugalskie 
donoszą, że prezydent republiki 
i prezydent ministrów schronili się 
w forcie Bazia, koncentrując znacz­
ne oddziały wojskowe pod Lizboną.

Proklamowano w całym kraju 
strajk generalny.

Parlament Irlandzki
PARYŻ, dn. 21.2 (Pat.—Haras). 

„Matin* podaje, że Narodowe Zgro­
madzenie Irlandzkie zbierze f się 
w Dublinie, d. 22 b. m.

Thomas o komunlsmeh.
LONDYN, d. 21.2 (Pat.—Reuter) 

Generalny sekretarz narodowego 
związku kolejarzy Thomas w przemó­
wieniu du demonstrujących koleja­
rzy ostro potępiał komunijtów, mó­
wiąc, że otrzymują oni pieniądze od 
Rosji sowieckiej.

Inolja zi kontrolę Itemlec.
LONDYN, d. 21.2 (Pat.—Reuter) 

Rząd angielski opowiedział się za 
utrzymaniem w Niemczech między­
sojuszniczej komisji kontrolnej do 
spraw rozbrojenia.

LnnOieur astomkich z snwletaml
LYON, dn. 21.2 (Pat.—Likrowo). 

Loucheur ua^bankiecie To w. Przomv. 
słowo-Hand! owego oświadczył, że 
jest zwolennikiem rozpoczęcia z So­
wietami stosunków handlowych, a to 
aby przekonać się o wartości rynku 
rosyjskiego, a także aby rozwiać le­
gendę jakoby Francja wcaie me chciala 
dyskutować z Sowietami.

Zapowiedź ważnej oneykllkl
RZ^ M. d, 20.2 (Tel. wł.) Pisma 

włoskie zapowiadają, iż w encyklice, 
którą Papież zamierza wydać, będzie 
wyjaśnione stanowisko Wioch co do 
udziału katolików w życiu politycz­
nym na walną działalność politycz­
ną zgodnie z sumieniem i za radami 
kościoła, zaznaczy jednakowoż ko­
nieczność zachowania bezwzględnego 
posłuszeństwa kleru względem bis­
kupów.

Konferencja w Genui.
PARï Ź, d. 21.2 (Pat. — Iskrowe 

Rzeczoznawcy francuscy nie będą 
mogli zdążyć 'w środę do Londynu 
na Konferencję rzeczoznawców mię­
dzysojuszniczych w sprawie pragra 
mu prac konferencji w Genui, ponie­
waż nie zdążyli oni jeszcze zbadać 
kwestji technicznych pragramu kon­
ferencji genueńskiej.

BERLIN, d. 21.2 (Pat.—Iskrowo). 
Prasa donosi, że rząd berliński dostał 
oficjalną wiadomość o odroczeniu 
konferencji genueńskiej.

LONDYN, 21.2 (Pat. — Reuter). 
„Times“ omawiając konferencję ge­
nueńską p’8ze: Baz pomocy Francji 
konferencja będzie zwykłą stratą czas*

HELSINGFORS 21.2 (Pat—Iskr.) 
Premjer Wen ne la i min. fński peł­
nomocny w Paryżu zostali delego­
wani na konferencję genueńską.

Wokół spraw polskich.
lardynelovie polsey.

RZYM, d. 21.2 (Pat — Stefani). 
Kardynał Dalbor dziś wyjechał sląd 
do Polski.

Kar. Kakowski bawi jeszcze w Pa­
lermu.

3*1 u posła Midejskiego.
BERLIN 21.2 (Pat—Wolff). Od­

był się pierwszy bal u posła polskie­
go Madejskiego z udziałem całego 
korpusu dyplomatycznego niemieckie­
go i przedstawicieli urzędu spra< 
zagranicznych.

0 handel z Rosją.
RÓwne, 20.2. (tel. wł ) W Rów- 

’liem bawił przed kilkoma dniami de­
legat stów, kupców polskich w War* 
ezawie Szmidt, który powołał do ży­
cia Stew, kupców polskich na Wo­
łyniu. Zebrani postanowili wysla< 
delegację do władz, celem przedsts* 
wienia stosunków handlowych mię* 
dzy Wołyniem a sowietami i wyka* 
zania, jakie straty przynoszą hauć' 
łowi utrudnienia jakie rząd wprowadź 
w handlu granicznym z Rosją.
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Pogłoski o Polsce, Francji I Tarejl.
LONDYN, dn. 20.2 (Tel. wł.) Dy­

plomatyczny współpracownik „Daily Te­
legraph” pisze:

Zawarcie układu angcrikiego przez 
p Franklin-Buillon nie ograniczyło się 
jedynie do wzajemnych zapewnień, któ­
re Franklin-Bouillon dał Jussufowi Ke­
mal Paszy. W tym samym czasie, kie­
dy się toczyły rokowania między Frankli­
nem-Bouillon i Jussuf Kemal Paszą, 
rokowali ze sobą w Paryża pod auspi­
cjami J rano oskimi Bekir-Sami-Bej i inni 
kemalisci z osobami, działającymi ze 
strony polskiej. Celem Łych rokowań 
jest zawarcie układu turecko-polskiego, 
tury prawdopodobnie pociągnie za so­
bą zawarcie obszernego traktatu między 
Francją, Polską i Turcją. Układ polsko- 
turecki ma utorować drogę z Ż ugory 
do Warszawy dla ochrony przeciw ata­
kom rosyjskim. Z tego względu żądają 
polscy i kemalistyczni pełnomocnicy 
trwałego oderwania Republiki Zachod­
nio-Kaukaskiej, Ukrainy i Północnego 
Turkiestanu od Rosji Sowieckiej. Aż 
do ukończenia zatargu tureeko-greekie- 
go miał się Rząd Angory zobowiązać 
każdemu arakowi bolszewickiemu na 
Polskę i Rumun je przeszkodzić przez 
zastosowanie represalji na tych obsza­
rach, które się jeszcze znajdują pod 
panowaniem rosyjskim.

Ten zamierzony układ wojskowy ma 
być wzmocniony innymi układami.

Zaspy śnlem na kolejach.
WILNO, d. 20.2 (Tel. wł.) Wsku­

tek zamieci śnieżnych ua odcinkach 
Baranowicza — Lunmiec, Brześć — 
Baranowicza. Lida — Wołkowysk 
ruch pociągów towarowych ograni­
czono. Pociągi osobowe dużo opóź­
nione.

lii ki v lałopjUee.
TARTAKÓW, 20.11. (Teł, wł.) W 

niektórych okolicach wschodniej Ma­
łopolski pojawiły się wilki, które wobec 
mrozów zeszły w niziny i atakują na­
wet ludzi. Na drodze do Tartarowa 
znaleziono poszarpane zwłoki gajo­
wego Iwana Szpili, który padl ofiarą 
zgłodniałych wilków.

Oprały na Yełynln.
ŁUCK, 20.2. (Tel. wł.) Konser­

wator zabytków przy urzędzie woje­
wódzkim zajął się bliżej wszystki­
mi ogrodami na Wołyniu, które 
w końcu XVIII i z początkiem XIX 
wieku pozakładał znany angielski 
ogrodnik Dyonizy Mikler. Ze wzglę­
du na wielką wartość tych ogrodów, 
rząd powinien poprzeć tg akcję 
i przyjść jej z pomocą.

Ktinierencjc tlsknpów rnsüieh.
LWÓW, 20.11, (Tel. wł.) W ostat­

nich dniach odbywały się we Lwo­
wie konferencje między biskupem 
■stanisławowskim ChOtuyszynem, prze­
myskim Kosyłowskim i generalnym 
wikarjuszt-rn lwowskiej djecezji mi­
tralem B’elenkim. Omawiano spra­
wy daniuy i dóbr erekcjoualnych 
i biskupich, dalej sprawę stosunku 
władz polskich wobec ukraińskich 
urzędów parafialnych i sposoby prze­
ciwdziałania masowemu przechodze­
niu greko-katolików na religję rzym­
sko- katolicką.

Skazanie organizitoróv „Czarnej 
strajku*.

POZNAN, 19.2. (Pat). W proce­
sie przeciwko komunistom, podżega­
czom i współuczestnikom r zarnego 
strajku rolnego w Wielkopolsco, za­
pad! w sądzie poznańskim wyrok, 
skazujący Kaszaka i jego 50 współ- 
oskarżonych na karę więzienia od 8 
miesięcy do 7 dni, a zwalniaiąc-y 6-ciu 
oskarżonych* Na prośbę obrony wy­
puszczono skazanych na wolność, aż 
do wyniku rewizji zgłoszonej przez 
obronę przeciwko wyrokowi.

Zgon rektora Radziszewskiego.
LUBLIN, d. 22.2 (Tel. wł.) Dziś 

o godz 12 i pół w nocy zmarł 
w Lublinie rektor, założyciel i ini­
cjator tutejszego uniwersytetu ka­
tolickiego, ks. Idzi Radziszewski, 
lano w o ■■■

KUPUJCIE

iziiMik anodowy „Kmiiii Płatki"

l UHM ÄL
Na dowód, jak rodzimy nasz ży­

ciodajny humor i sarkazm nawet 
w ciężkich chwilach w Sowdepn nie 
opuszczają naszych rodaków, przy­
taczamy utwór jednej z repatrjai.tek.

Na motyw romansu cygańskiego 
„Zachaczu — paliublju !“

Jestem członkiem „Kom Parko ma“, ’) 
Wszystko mam, co pragnę.
Mając mandat z „Is-PohKomu“,*) 
Śmiało sobie kradnę.

Kogo zechcę — zrewiduię, 
Kogo zechcę — obrabuię...

Wolno mi tak postępować,— 
Pocóż miałbym się krępować?!
Żeby Fobie żyć przyjemnie 
Pośród gry, zabawy, — 
Trzeba częściej potajemnie 
Urządzać „obławy**...

Niby broni poszukuję, 
A co uda się — rabuję...

A kto śmiałby protestować, — 
Do „Cze Ka" ’) go zapakowa . !
Zaraz śmiałka aresztują
Za... kontr-rewolucję.
A majątek skonfiskują
Jako kontrybucję..

Więc, burżuje, pamiętajcie:
Nigdy się nie sprzeciwiajcie, 

Nie próbujcie protestować.
Jeśli przyjdę was rabować.
My, partyjni komuniści,
Nie wierzymy w Boga...
Myśmy wszyscy —- ateiści, —
U nas -taka droga!

My w Boga nie wierzymy, 
Lecz strasznie się bofmy, 

Aby rozgniewać się nie zechcial 
1 jakiej kary nam nie zesłał.
Patriotyzm—przesąd śmieszny !
Myśmy z nim zerwali;
Komunista nowoczesny
Tym się przecież chwali, 

Że ojczyzny nie uznaje 
Żadnej wiary nie wyznaje...

Wszak ojczyzna dla nas wszędzie, 
Jeśli kraść tam wolno będzie !
Marks jest naszym ideałem, —
My go uwielbiamy —
Razem z jego „Kapitalem“, 
(którego nie znamy).

Próżne me staranie:
Książka ta — nie dla mnie !

Przeczytać ją bardzo chciałem, 
Ale nic nie zrozumiałem !
Jam partyjny komunista,—
Hulam, gram i piję...
Życie moje — rozkosz istna !
Po królewsku żyję !

Kogo zechcę — aresztuię
1 co zechcę — rekwiruję..

Ja nikogo się nie boję !..
Na co spojrzę — wszystko moje!..

JRfpatrjantka,
*) „Komparkom” — znaczy : Komitet 

partyiny komuuistów
2) „Ispolkom**—Ispelnitelnyj komitet— 

wyższa władza miejscowa.
3: „Czeka"—Czrezwyczajnaja koipisja 

— komisja nadzwyczajna do spraw kontr­
rewolucji.

Kronika płocka,
KALENDARZYK.

Czwartek. Piotra Dam. 
Im. sl. Przedzisława.

Piątek. Macieja ap 
Im. sl. Bogusza,

BIULETYN
Państw. Zarządu rz. Wisły *w Płocku 
o stanie wody na Wiśle i dopływach.

Stacja Data Stan 
wody

Przybyto łub 
ubyto od dnia 
poprzedniego

Wiała.
Kraków
Zawichost
Płock

20.2
20.2
22.2

-220 
+ 104 
+ 103

bez zmiany.
bez zmiany.
ubyło 1 cm.

San.
Przemyśl 20.2 -170 bez zmiany.
Dunajac.

N. Sącz 20 2 + 102 ubyło 4 ctm.
Bug.

Wyszków 20.2 + 29 bez zmiany.

LOTY.

2] 
CZWAKTEK.

Przepowiednie Meteorologiczne 
według danych ztaiyttycznych z lat ottainich

Od 1 do 8 przymrozki, następnie częste 
śniegi, odwilż, przymrozki w końcu miesiąca, 
znów odwilż.

=5 Z aury. Po kilku dniach od­
wilży mamy znowu dziś rano tęgi 
dosvd przymrozek. Już to zima tego­
roczna nie ochrania Płocka darząc 
nas potężnymi chłodami, które odbi­
ja ją się fatalnie na ubogiej zwłaszcza 
ludności i całej biedzie płockiej.

= 0 racjonalną filantropię. Spra­
wy polityczne i ogólno-polskie odry­
wają naszą uwagę od miejscowych 
zagadnień, a jednak potrzeba ku nim 
zwrócić baczną uwagę.

Akcja dobroczynna amerykańska 
w Polsce kończy się w lecie tego 
roku. O rozlicznych instytucjach do­
broczynnych w Płocku wypadnie pa­
miętać społeczeństwu miejscowemu.

Nie wątpimy, iż zawczasu i skrzęt­
nie zabierzeiny się do tego ze znanym 
sob^a miłosierdziem i energją szla­
chetną. Czas po temu i to czas 
najwyższy.

= 0 uświadomienie sobie ważności 
oprawy inwalidzkiej. Społeczeństwo 
całe, a więc i płockie mało sobie zda­
je sprawy z ważności kwestji inwa­
lidzkie) A jest to kwestja pierwszo­
rzędnego znaczenia.

Do poruszenia jej powodują nas 
glosy niektórych czytelników.

Jeden z nich pisze, że co pewien 
czas miejscowy Dom Inwalidów sta­
je się miejscem zajść gorszących : 
kłótni, a nawet zaburzeń spokoju pu­
blicznego. Podobne zajście miało 
mieć miejsce d. 14 b. m. Naturaln e, 
że dalecy jesteśmy od pochwalania 
jakichkolwiek wybryków. Przeciw­
nie, żądamy zawsze i żądać będzie­
my skarcenia winnych, ale w odnie­
sieniu do inwalidów — ogół nasz mu­
si sobie uświadomić, że ma do czy­
nienia ł istotami wyjątkowo upośle­
dzonymi, których stan nerwowy 
i umysłowy jest poniżej wszelkiej 
normy.

Opieka nie tylko materjalna, ale 
i czuła opieka moralna oraz pobłażli­
wość i miłość w połączeni u z wdzięcz­
nością za krew przelaną i zdrowie 
postradane w obronie naszej — po­
winny zawsze cechować całe społe­
czeństwo w odniesieniu do inwalidów.

Takie stanowisko jest właściwe 
i ujmuje rzecz po ludzku; istotnie 
po polsku.

= Otwarcie 4 go kursu szkoły po­
licyjnej okręgu warszawskiego. Płock, 
jak wiadomo ma zaszczyt gościć 
u siebie szkołę policyjną całego okrę­
gu warszawskiego. Dziś, we środę, 
o g. 9 m. 30 w kościele parafialnym 
odbyło s'ę nabożeństwo odprawione 
przez kapelana szkoły ks. Gowora na 
intencję świeżo otwartego 4-go kursu 
tej szkoły. Od stopn ołtarza przemó­
wił gorąco ks. Gowor, zachęcając do 
nauki i pracy przybyłych z całego 
okręgu 44 elewów tej szkoły.

O godz. 11-ej w obecności władz 
miejscowych i stołecznych rozpoczęła 
się inauguracja tego kursu, który oby 
przysporzył nam nowych wykwalifi­
kowanych i oddanych sprawie stró­
żów bezpieczeństwa publicznego.

= Z wykładów w Domu Ludów. 
Dziś, t. j. w środę Prof. Dorobek. 
Z cyklu dziwów przyrody i przemy­
słu. Ciała stałe, płynne i ar azowe.

Jutro, t. j. w czwartek Prof. Ro­
manowski. Literatura polska w XIX 
wieku. Mickiewicz. Zjazdy szlachty. 
Sejmikowanie. Czytanie i objaśnianie 
ostatnich ksiąg „Pana Tadeusza".

Wyktadv odbywają się punktual­
nie od g. 7Ł/Ż do 81/, wieczorem.

= „Bankowcy — Inwalidom“. Pro­
szeni jesteśmy o zaznaczenie, że wie­
czór taneczny bankowców płockich 
w Sali Błękitnej gmachu T-stwa Kre­
dytowego Ziemskiego odbędzie się 
nie czwartek, a w sobotę, d. 25 lu­
tego 1922 roku.

Początek naznaczono na g. 9 wie­
czorom. Zaproszenia służą jako bilet 
wstępu, a n?e zwrócone do d. 23 lu­
tego uważane będą za przyjęte.

= Śmiertelny wypadek. Wypadek 
automobilowy, o jak'm donosiliśmy 
w* swoim czasie, a któremu uległ 
znany przedsiębiorca przewozowy 
w Płocku p. Neumark zakończył się 
tragicznie, ba wczoraj rano p. Neu­
mark umarł. Pogrzeb odbył się wie­
czorem. Po zmarłym pozosteje wśród 
otoczenia i licznych znajomych pa­
mięć, jako o dobrym i pracowitym 
izraelicie polskim.

= Adwokat Duracz, stały obrońca 
komunistów, przybywa do Płocka. Jak 
się dowiadujemy, adwokat Duracz 
z Krakowa, stale występujący w ca­
łej Rzeczypospolitej Polskiej w pro­
cesach komunistycznych — przyby­
wa na obronę Marszałka d. 27 b. m. 

i będzie przy rozprawie tegoż w Są­
dzie Okr. w Płocku.

= Z sądu. Dziś Sąd Okręgowy 
w Płocku rozważać będzie sprawę 
oskarżonego o propagandę komuni­
styczną, Paczkowskiego.

Ofiary.
Na rspatrjantów. Sąd pokoju I okr. 

w Płocku Nr. K. 959/21 Mariezak mk. 
500. Nr. K. 154/22 Porodol mk. 5ÖV, 
Nr. C. 277/21 Reno i Staniszewski mk. 
200, Nr. K. 134/22 Policewicz mk. 
2000. Nr. K. 110/22 Krępeó mk. loOO, 
Nr. C. 24/22 Stroug mk. 400, Nr. K. 
173/22 Jakubowicz mk. 50, Nr. K. 159 
1922 Strong mk 500, Nr. C. 39/22 r. 
Gryń szpan mk. 3000. Zanuast kwiatów 
na grób ś p. prof. Włodzimierza Bit- 
tnera nauczycielstwo I 7 kl szkoły pow­
szechnej w Płocku, składa mk. 950. 
T M. mk. 300.
»■•••■wwwww»w•■■■■•» a

Z Warszawy.
(Telefonem od specjalnego korespondenta 

i z pism stołecznych).
(:) Uchwały Ortodoksów. Prasa 

żarg. zaznacza, że na ukończonym 
już zjeździć żydów ortodoksyjny en 
w Warszawie uchwalono m. in.:

Starać się o jąknij prędsze znie­
sienie absolutnego, przymusowego 
odpoczynku niedzielnego dla żydów 
w Polsce; zażądać od Rządu, ener 
gicznych środków przeciw „szczu­
ciu uprawianemu w Polsce na ży­
dów”; wezwać Rząd do powstrzy­
mania bojkotu oficjalnego i soołecz- 
ńego przeciw żydom w handlu 
i przemyśle; zmienić projektowaną 
ordynację wyborczą do Sejmu ; 
wreszcie żądać uznania chederów 
jako szkół ludowych.

(:) Delegat polski przy Lidze Naro­
dów prof. Szymon Askenazy wyje­
chał do Genewy na najbliższe posie­
dzenie Ligi Narodów.

(:) Delegacja ekonomiczna estońska 
bawiła w Warszawie i konferowała 
z wielu posłami i osobami wyitnymi 
w sprawach ekonomicznych.

(:) Nowy poseł Lstonji p. Hellada 
wręczył na uroczystej audjencji Na­
czelnikowi Państwa swe listy uwie­
rzytelniające.

(:) Z powodu znanej uchwały Sej­
mu Wileńskiego Magistrat m. Warsza­
wy zwrócił się do właścicieli domów 
z wezwaniem wywieszenia flag na­
rodowych. Dziś od godz. 10-ej rano 
Warszawa tonie w barwach narodo­
wych.

(:) Gratulacja. Adam hr. Zamojski 
prezes, połączonych organizacji ku po­
mocy Wileńszczyźnie i Wielkiego 
Tygodnia Wileńskiego wysłał Sejmo­
wi Wileńskiemu pismo gratulacyjne.

(:) Do Brukseli z ramienia raądu 
wyjechał w sprawach finansowych 
poseł Henryk Radziszewski.

l ueioliiigi świata.
± Olbrzymi luksusowy samolot. 

We Włoszech jest obecnie budowa­
ny samolot do przewozu pasażerów, 
przechodzący rozmiarami i wspania­
łością urządzenia wszystkie dotąd 
zbudowane statki powietrzne. Sta­
tek ten noszący nazwę „Napoli”, 
posiada 12 motorów każdy o sile 
300 HP. Do osobliwości będzte, 
między innymi, należała własna 
elektryczna kuchnia obliczona na 
przygotowanie jedzon a dla 100 pa­
sażerów, których może zabrać „Na­
poli“. Nad restauracją będzie się 
wznosi! oszklony taras, skąd pasaże­
rowie będą mogli obserwować prze- 
bywane w czasie lotu okolice. Ame­
rykanie starają sę już podobno 
o nabycie tego samolotu.

+ 5 aktów w 5 minutach. W7 Nea­
polu powstał teatr futurystyczny, 
którego głównym zadaniem miało 
być skrócenie spektaklu do minimum. 
Pierwsza sztuka, jaką wystawiono 
w tym teatrze, składa się z 5 aktów, 
trwających każdy nie dłużej, niż 
minutę.

Jednakowoż publiczność przeszko­
dziła tej reformie teatru, albowiem 
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r wybuchem iście południowego 
temperamentu pobiła naprzód dy­
rekcję, wykonawców, a poty im zde­
molowała lekal teatru.

Z owej futurystycznej sztuki sło­
wa wyłączono zupełnie, pozostawia­
jąc. jedynie nieartykułowane dźwięki.

Akt pierwszy wskazywał mło­
dzieńca obejmującego dziewczynę. 
Oboje wołają: aaa! — W akcie 
drugim mama - raegera, grzmocąc 
dziewczynę, mówi : heee I.. — Ssss ! 
— woła w trzecim akcie amant, za­
rzynając surową mamusię.—W akcie 
czwartym dziecię na rękach boha­
terki płacze : uaa !... uaaa !...—- 
W akcie piątym sędziowie, kat 
i tłum mówią: ooo!... Bohater już 
nic nio mówi, albowiem wisi...

Trzeba przyznać bajeczny skrót 
żvcta i uproszczenia pracy drama­
turga!,..

± Pslikan a wróbel. W londyń­
skim ogrodzie zoologicznym przed 
kilku dniami zgromadziła dookoła 
siebie klatka pelikana setki ludzi, 
którzy z zajęciem przyglądali się 
ciekawemu zajściu między pelikanem, 
a wróblem. Wróbel długo irytował 
swoją bezczelnością pelikana, które­
mu w końcu po wielu nieudałych 
próbach poszczęściła się schwytać 
nieznośnego nicponia. Ponieważ jed­
nak pelikan żywi się normalnie ry­
bami, a wróbel jest dla niego nie­
zwykłą potrawą, wrzucił wróbla do 
dużej torby, która juk wiadomo 
zwisa z dolnej części olbrzymiego 
dzioba. Za chwilę chciał spożyć 
wróbla, ale ilekroć otworzył dziób, 
aby go z terby dostać do gardła, 
wrób«] próbował uciec. W końcu 
przecież udało się pelikanowi wsa­
dzić wróbla do przełyku, z czego 
był tak zadowolony, że odsapnął 

mocno. W tym momencie wróbel 
niewyjaśnionym sposobem wydobył 
się z gardła i wyleciał wśród głoś­
nego brawa i okrzyków zgromadza­
nej gawiedzi, pelikan zaś ze wstydu 
dał nurka pod wodę.WMMVťliMIMMRMWWMMMOeMMIIMMMM»M 
Chwila obecna = 
= a przyszłość!

Gdyby zeszedł na ziemię duch Skargi, 
Pożył w Ojczyźnie między rodakami, 
Pewnie by szepnął zbolałymi wargi:

„Zawsze ci sami“!
Jako ich ojce, dziady i pradziady 
Zchorzole członki szlacheckiego gminu 
Jednako skłonni do kłótni i zwady

Nigdy do czynu!
Nie widzą w Polsce jedni w drugich brata 
I każdy w pióra przystraja się pawie 
Kieruje nimi, jak ongi, prywata

W ogólnej sprawie.
Jedni nad drugich głowy dumnie wznoszą 
Kto trochę wzrósł, już go równość plami 
I wiecznie Wojną zajęci kokoszą

„Zawsze ci sami"!
Nie żmudnej pracy, lecz lichej zabawie 
Oddani we snach tworzą nowe światy 
O wad społecznych nie myślą naprawie

Jako przed laty.
Klęski im żadnej nie dały nauki
Ni doświadczenia, zdobyte latami
Niebacznie dziadów niepoprawne wnuki 

„Zawsze ci sami“!
Niesforne serca wygasłe sumienia 
Ożywić je można jedynie chłostami 
Nic pomni nawet na dzień odkupienia 

„Zawsze ci sami"!
N. JÍ.•

Stolice nasię, a za nimi pro­
wincję ogarnął szal balów i zabaw. 
Smutna o tym mówić — smutniej 
jeszcze pisać. Bo jakże to dziwnie 
brzmią, niepoięcie dziko, owe echa 
szumnych balów, zabaw, strojów 
wspaniałych, wtedy i w tym samym 
czasie, kiedy tysiące braci naszych, 

powracających do Polski o głodzie 
i chłodzie, walczą ze śmiercią. Gzy 
wolno nam publicznie bawić się 
trwonić pieniądze, podczas gdy nie 
spłaciliśmy jeszcze długu honorowe­
go, zaciągniętego względem obrońców 
naszych, a przedewszystkim wzglę­
dem nieszczęśliwych inwalidów?

Ustawa inwalidzka, uchwalona 18 
marca 1921 r. i ru^jąca obowiązywać 
od 1 maja 1921 r„ pomimo tylokrot­
nych przyrzeczeń, dotychczas nie 
weszła w życie. Czy wiecie wielu 
jest bezrobotnych? Pomyślcie o losie 
rodziców nie mających gdzie grosza 
zarobić, gdy dzieci icłi wołają chleba 
i kulą się od zimna. Gdy coraz większa 
szerzy się nędza, a głód i chłód braciom 
naszym dokucza, nam bawić się nie 
wypada, bo wygląda to jak śmiech 
przy łożu konającego

Powiecie, że nie będziecie łez wy­
lewać i rąk załamywać, gdyż to nic 
nie pomoże, a bale są na dobre nele.

Te bale możne porównać z ofiarą 
pewnej damy, która mówiła: czuje 
się niedobrze r.a dużo zjadłam ciastek, 
ale trudno toć to na repatrjautów.

Czy to tak trudno zdobyć się na 
ofiarę nie p1 -łączoną z zabawą?

Czy nie lepiej pieniądze przezna­
czone na nasze zachcianki, obrócić 
choćby na kupno akcji, przyczynia­
ją« się tym do podniesienia przemy­
słu, który potrzebuje kredytu?

Bawimy się nie pomni na jutro, 
które nie zapowiada się pogodnie.

Jeżeli nie chcemy ażeby u nas 
szalała wschodnia zawierucha, to mu- 
siny wytężyć wszystkie siły do jsk 
najprędszego uruchomienia i rozrostu 
naszego przemysłu.

Gdy na-iz przemysł nie będzie da­
wał ludziom pracy, to na co ułatwia­
my powrót do kraju naszym roda­
kom? Czy dla tego ocaleh z piekła 

bolszewickiego, ażeby w tej Ojczyź­
nie, do której z takim utęsknieniem 
dążvli, a głodu pomarli? Czy u nas 
zawsze będzie wielki zapał do balów, 
a słomiany do czynów. Powiecie: 
przec'eż: dajemy daninę, a wszystkie­
go oddać nie możemy.

Danina jest śmiesznie mała. Nie 
wystarczy nawet na pokrycie deficytu.

To jest łatanina.
A co dale« będzie? Nie daniną 

a ofiarą służyć trzeba, która jest ni­
czym w porównaniu r krwią, życiem 
i poświęceniem obrońców waszego 
życia i mienia,—wszystkich szlachet­
nych kruszców i drogich kamień1 
w charakterze bezprocentowej pożycz­
ki płatnej złotem.

Czyn ten n»e przyniósł by nikomu 
uszczerbku, gdyż błyskotki te przed­
stawiają martwy kapitał, a sprawiłby 
to, że w krótkim czasie Polska była 
by jednym z najlepiej uprzy my «ło­
wionych krajów i stanęła na szczycie 
szczęścia i potęgi. Wielu jut patrio­
tów i patrjolek ofiarowało ziole ślub­
ne obrączki na skarb narodowy, aa- 
mieniając takowe żelaznymi.

Idźmy ich śladem! Kiedyż będzie­
my mówić i czynić:

Idź złoto do złota
My. polacy, kochamy się w żelazie! 

c. K.
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HUMOR i SATYRA.
W szkole.

— Pies nauczy się sztuczek, ale 
nie pojmuje rozuměni, co czyni, bo nie­
ma duszy. Czy mógłby naprzykïad 
pies grać z ludźmi w karty ?

— Nie !
— A dlaczego?
— Bo nic ma pieniędzy.

maur WIELKOPOLSKIE 
GOSPODARSTWO

■■■i 25ha, wyszynk, całkowity inwentarz, 
(wieś Kość., szkoła, kolej) sprzedaje sie 
L fLUC Inżynier. fîlMÜ, ulica sttwatklm H
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Płock, ul. Dobrzyńska 29, tel. 140.
[■■■■■■I Warszawa, Krucza 52-8 II p. t. 94-18. MBSMIII 

wobec popsucia drogi do ii U TM A 
wysyłamy:

we wtorki i czwartki = niedziele 
p ospieszny 

samochód 
zakryty, (kareta) 

do WARSZAWY.
Odjazd z Płocka, (z PI. Kanonicznego)
8.30 rano. Przyjazd do Warszawy 12 r. 
Odjazd z Warszawy, (ul. Krucza Jfs 32)
4.30 pp. Przyjazd do Płocka 9 wieczór.
Bilety dB nabycia w Stew. ftol. „BMTERHWO“ Tomíka 6.

Il PRZYJMUJEMY ROBOTY MEL-

W
WE, ZAKŁADY WODNE, DRE­

NOWANIE, LAKI i t. p.
Projekty i wykonanie = Ceny niskie.

■■■■■■■!■■■■■■■
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f* Zgłoszenia: K. FLANC inżynier

POZNAŃ, ulica Słowackiego Ns 29.
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ZAKŁAD

MEH
JRKÓB BURSZTYN 
Płock, ulica Grodzka Jí ś 
wykony wa wszelki- roboty 
w zakres zegurnoistrzostwa 
wchodzące, dokładnie, po 
cenach umiarkowanych.—

Prenumerujcie

„Kurjer Płocki" 
iiiiin iiiiiiiiiuiii

inni
chorobach płucnych

zalecają powagi lekarskie

.WH. THIOtflLftH Í6E“
sprzedają apteki i składy.
Przyjmuje się za poradą lekarzaWvvfvvvvvt

Potrzebne 

dwa pokoje 
z kuchnią ewentualnie 

z używalnością kuchni. Wiadom. 
Dobrzyńska 291. 140, Mnrynowski.

Ogłuszania drobna.

Drobna Ogłoszenia w ?Kur- 
jerze Płockim” przyjmuje 

Administracja tylko o tyle, o ile 
są zredagowano zrozumiale i sty­
listycznie, ze znakami przestan­
kowymi. Każdy znak pisarski 
liczy się jako oddsielno słowo. 
Wyrazy drukow-snei tłusto liczy 
się podwójnie. Pierwsze słowo 
obowiązkowo musi być podane 
tłustym drukiem. Najmniejsze 
ogłoszenie może być wykonane 
za mk. 150.

Drobne Oghćzenia w nKur- 
jerze Płockim” oduoszą pra 

wie zs rsze dobry skutek, o ile 
są powtarzane często. Ody 
masz co kupić lub sprzedać, 
gdy postukujesz, majątku łub 
dzierżaw), posady czy też pra­
cownika, ogłoś się zaraz ! Nie 
zwlekaj !

iriaganckiB meble różne, orsz 
■— pianino Betłinga sprzedam. 
Handlarzy wyłączam. Kościuszki 
.V 10, m 5.

potrzebny ogrodnik fachowiec1 
* który wydzierżawiłby ogrody 
owocowy i warzywny. Oferty 
w Administracji „Kurjera" dla 
K. K.

7 gubiono kartę urlopu bezt er- 
minowego wydaną przez P.

K. U. w Płocku na imię .Bole­
sława Mażuchowskiego z Ku­
chař gin. Drobin.

CERA PRENUMERATY :
W Płocku miesięcznie mk. 450. — Za wysyłkę aa prowin­
cję dopłaca się 20°/o. — Za odnoszenie do domu miesięcz ­

nie 50 mk. — Zagranicą miesięcznie 1400 marek.
iiuaor pojadyńczy w Płocko kosztuje 20 marofc.

Konto w P. K. O. — C0990.

.KURIER PŁOCKI“ CENA OGŁOSZEŃ:
ukazuje się codziennie z kątkiem niedziel i świąt 

z datą na dzień następuj».
Rękopisów redakcja nie zwraca

Za rubrykę „Nacesłane” redakcja aie bierze odpowlcdaiainoścl.
Adres Redakcji i Administracji: Płock, ul. Kolegialna J* 8.

Adres dla depesz Płock — „Kurier**. * Telefonu 125

Za wiersz non pare i u jedno tamowy na 1, II, Ili str. mk. 150 
Nekrologi za jeden wiersz nonpareiu..........................15«*.
Zwyczajne ogl. za jeden wiersz nonpereiu na IV str. bO. 
Ogłoszenia drobne po mk. 15 za każdy wyraz, tłustym 
d -uk.r.m podwóinie. Najmniejsze ogłoszenie marek )50. 
Kaida nowa podwyikŁ taryfy ooowiqzuje w’^ytlkle jut zlecone oflłozze- 

ui-j od dnu zmianv ren bez uprzedniego zawiadomienia.
»■■«■«BVVVUFffVMIWVWWWWVaavWVWV***********

Redaktor i Wydawca: l. lailggtL «itíiltř w Dronrnł kI«rlin Float Ina1' I „fum*.


